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Sojusz Sowietów z Dalekim Wschodem 


Szczegóły układu sowiecko - japońskiego. 


Moskwa, 26 stycznia. W sprawie rozwoju gospodarczych sto|ny na kwadraty, których połowę ma o-|w przeciągu i 

Urzędowo donoszą, że układ rosyjsko |sunków obu państw, pozostawia rząd soļtrzymač Japonja do dalszej obati Wiri co Pestki tal 1 33 
japoński ustala między innemi całkowite |wiecki Japonji eksploatacje skarbów zie|Co do reszty kwadratów to o ile obsza. |wykrytych źródeł nałtowych adnie 
jęcie stosunków konsularnych i dypło |mnych na terenie republik sowieckich W |rów tych nie będzie eksploatowała unja Jeponji w postaci koncesji. Weta pa 
matycznych, natomiast układy i konwer. |sprawie tego punktu załączono do ukła- |republik sowieckich, to Japonia lub inni mocy układu związek republik s So 
cje, które zostały między Rosją i Japonją |du protokół według którego unja repu- |zagraniczni koncesjonarjusze będą mieli |kich oddaje Japonji koncesje <A DYK 
zawarte przed listopadem 1914 roku jako |blik sowieckich oświadcza gotowość u- |do nich te same prawa, które przyznano |wybrzeżu AAA izka! owe na 

też konwencje w sprawie rybołówstwa |dzielenia Japonji koncesji na ekspłoata- |Japonji w stosunku do pierwszej połowy. i > 
podpadają rewizji. cje 50 proc. źródeł naftowych północnego| Ponadto Japonja jest uprawniona do Ne W; Wiedeń, 26 stycznia, 
y Przewidziane jest zawarcie układu co | Sachafinu. podejmowania badań na obszarach nato m 4, ulga i, oścblatt" donosi z 
do żeglugi morskiej. Obie strony obiecu- Cały obszar naftowy ma być podzielo|wych wschodniego wybrzeża Sachalinu la eska japońsko-rosyjski usta 
ją sobie udzielenie klauzuli największego| waza A ra ei anA 


1 rządów: rosyjskiego i japońskiego, Układ 
uprzywilejowania, postanie w jaknajkrótszym czasie ratyfi- 
kowany, a dokumeaty ratyfikacyjne będą 
wymienione w Tokjo. Na ambasadora ia- 
pońskiego w Moskwie upatrzony jest Po- 
shiswa lub też ambasador w : Berlinie 
Chondra. ( 


 TRIEMNESZY PETZ E RZAMIENEWYJ ZTM 
IR ani i jęz 
Dt. Kóppapi jest wojownicy. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 
Paryż, 26 stycznia, 

Pewien lekarz zastosował dość dziw 
ny sposób wymierzania sobie sprawiedli 
wości za ataki prasowe, Zajście, o któ- 
rem mowa, miało miejsce w ożywionym 
punkcie ulicy Reaumura w pobliżu gieł- 
dy, a jego przebieg był następujący: 

Gdy dyrektor nacjonalistycznej „Li. 
berte", Aymard, opuszczał redekcję, zo 
stał na ulicy zatrzymany przez jakiegoś 
młodego człowieka, ktory go zapytał: 
„Czy mam przyjemność z panem Ay- 
mard, dyrektorem „Liberte”, 

„A kim pan jesteś?" odparł ‘zapyta. 


W sprawie propagandy układ stwier- 
dza zamiar przyjaznego współżycia obu 
państw, oraz nietrzymanie w służbie pub 
licznej osób niebezpiecznych dla spokoju 
zarówno republik sowieckich, jak i Japo- 


Wykrycie składu amunicji 
; bandyckiej. 
Kraków, 26 stycznia, 

W ostatnich dniach policja krakowska 
wykryła w jednej z pobliskich wsi pod 
Krakowem znaczny magazyn broni i ma 
terjałów wybuchowych. 

Magazyn mieścił się'w szopie polnej 
zdała od wśi w miejscu zacisznem, glzie 
pod nakryciem ziemi i słomy znajdowały 
się skradzione karabiny, lonty, proch, re 
wolwery i znaczne ilości amunicji karabi 
nowej i rewolwerowej. . 

Jak przypuszczają, wykryta obecni 
broń i amunicja pochodzi z różnych skła 
dów wojskowych, które w czasach prze- 
wrotu zostały obrabowane przez szajkę 
bandytów, którzy obecnie, idąc na wypra 
wy bańdyckie, zaopatrywali się w broń i 
amunicję z tego magazynu. Niewątpliwie 
śledztwo policyjne wyświetli całą sprawę 

Organa policyjne utrzymują, że częs- 
te napady bandyckie i rabunkowe, doko- 
nywane w dalszej i bliższej okolicy Kra- 
kowa w ostatnich czasach byty możliwe 
z tego względu, że bandyci byli doskona- 
le zaópatrywani w amunicję. Po wykry- 
ciu tego,magazyni liczba napadów praw 


dopodośliie spadnie. 


a m 


Czy nowy Haarman? 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“ 
> Stuttgart, 26 stycznia. 
W mieście rozlepino ogłoszenia, o- 
piewające, że przed dłuższym czasem 
zniknęło w Stuttgardzie dwuch młodych 
studentów, Ogłoszenie dotyczy Hansa 


Stimmela z Jendy i Pawła Dobra .zjf 


Dusseldorfu, Pierwszy z nich zniknął 
w dniu 24 lipca 1923, drugi — 29 kwiet- 
nia 1924 roku. Stimmel należał do kor- 
poracji „Shibellinia'*, ie popołud- 
mia wyszadł ze swego mieszka: 


kwietnia ub. r. do Monachjum, gdzie 
przebywał do 29 kwietnia, poczem znik- 
nął bez śladu. Wszelkie poszukiwania 
policji nie dały dotychczas żadnych re- 
gultató 


W: CAE UTA S AA 


»Rôzbrojenie“ na morzu. 


Anglik, japończyk, francuz, włoch i amerykanin: 
«Hi, hi, hit. Ich okręty są większe, niż mojel.. 


nia i wig- [| 
cej ńie powrócił, Dobra pojechał 23-go |] 


— 
wyciąć i wrzucić w zamkniętej kopercie wraz z kuponem dzisiejszi 


do skrzynki przy m! Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 


ny. 
„Jestem dr. Rappoport”, 

Nieznajomy nie zdążył przedstawić 
się, gdy p. Aymard poczył jego pięść na 
swej twarzy. Następnie doktór podniósł 
laskę, zabierając się do kontynuowania 
ataku. Zaatakowany, który niósł pod pa 
chą stos książek i gazet, wobec czego 
mie mógł się bronić, przywołał policjan- 
ta, który napastującego i napadniętego 
odprowadził do komisarjatu, gdzie mło- 
dy doktór oświadczył, że wymierzył so- 
bie sprawieliwość za artykuł, który uka 
zał się w „Liberte” i był skierowany 
przeciwko jego ojcu, komunistycznemu 
posłowi Rappoportowi Dyrektor Ay- 
mard postanowił „ze względów formal- 
nych” skierować sprawę na drogę są- 
dową, Pòzatem syndykat prasy ma się 
w tej sprawie zwrócić do izby i senatu, 


Trzęsienie ziemi 
w. Czechach. 


Praga, 26 stycznia. 

Sprawązdawca państwowego instytu- 
tu fizycznego doniósł, że w mieście Kuno 
wie odczuło dnia 20 b. m. wstrząśnienie 
ziemi, które od dnia tego powtarzają się 
codziennie. Wśród ludności tej miejsco- 
wości panuje wskutek tego duże zaniepa 
kojenie, 


Str. 2. 


porfiry ng, 


Blok Dalekiego Wschodu 
przeciwko St. Zjednoczo- 
nym i Anglji, 
Zapowiedź nowej polityki 


państw zachodnich skierowa- 
nej przeciwko Rosji. 


Podpisany w dniu 20 stycznia tym- 
czasowy układ japońsko - rosyjski jest 
niewątpliwie najważniejszem wydarze- 
niem polityki światowej ostatnich kilku 
tygodni. Toczyły się o niego rokowania 
od dawna, ale nie sądzono, że przyjdzie 
do skutku tak szybko, a także, że będzie 
szedł tak daleko, To też ogłoszona przed 
trzema dniami wiadomość jest sensacją 
pierwszego rzędu. 

edle dotychczasowych informacji; 
układ podpisany 20 stycznia — prócz u- 
znania sowietów de jtre — reguluje na- 
stępujące kwestje: 1) Dawniejsze umo- 
wy japońsko - rosyjskie zostają zniesio- 
ne oprócz traktatu z Portsmouth (koń- 
czącego w r. 1906 wojnę japońsko - ro- 
syjską), ale rząd sowiecki oświadcza, że 
i co do niego nie bierze na siebie odpo- 
„wiedzialności, 2) Długi Rosji wobec Ja- 
ponji sowiety uznają, ale je spłacać bę- 
dą tylko.w tej samej mierze jak ewentu 
alnie wobec innych państw. 3) Oba pań 
stwa zapewniają sobie ułatwienia w han 
dłu i w paszportach oraz ochronę swych 
poddanych. 4) Oba zobowiązują się do 
zaniechania propagandy u siebie, 5) Ja= 
ponja zwraca Rosji Sachalin, ale rezer- 
wuje sobie na lat 50 prawo eksploatacji 
połowy jego bogactw naiłowych i węglo 
wych (z czego Rosja ma otrzymać 5—10 
procent produkcji), 6) Oba państwa nie 
będą zawierać umów z innemi państwa 
mi wychodzących na wzajemną szkodę, 
7) Japonja zobowiązuje się do ni Ipi- 
sania protokół w sprawie Besarabji (?) 
8) Podpisanie traktatu o powyższej treś 
ci nastąpi za dwa tygodnie, poczem zo- 


pi ma zwrócone W0- 
je ostrze niewątpliwie przeciw Amery- 
ce i Anglii, O ich bliższem porozumie- 
niu się co do Oceanu Spokojnego mieliś 


cie kein ed SE 
przez niebezpieczeństwo je, staje te- 
raz obecnie po stronie Stanów. Rozbudo 
wa portu w Singapoor į przesłanie tam 
znacznej części angielskich sił zbroj- 
nych jest znamiennym objawem tej poli 


Odpowiedzią na ten silny błok anglo 
saski jest zbliżenie się Japonji do Rosji 
w której bogactwach naturalnych (nafta 
i węgiel) szuka Japonja asekuracji na wy 

k wojny. Niedarmo to Lansing w 
swej ostatniej przemowie, streszczonej 
w telegramach przedwczorajszych, tak 
silnie tę słabą stronę Japonji uwydatnił, 

Już w tej okoliczności leży wielkie 
znaczenie omawianego układu, ale sięga 
ono jeszcze dalej, jeżeli uwzględnimy, że 
i Japonja i Rosja graniczą bezpośrednio 
z.Chinami, Chiny: przechodzą okres. ja- 
kiegoś wewnetrznego wrzenia, z które- 
go ten wyciąśnie największą korzyść; 
kto będzie mógł w tei czy innej formie 
w decydnjącej chwili interwenjować. 
Od dawna leży to w planach rządu so- 
wieckiego, który gra niesłychanie umie- 
jętnie na nacjonalistycznych uczuciach 
różbudzońych po wojnie w Chinach, a 
zarazem prowadzi propagamde komtni- 
styczną, Równocześnie z układem japoń 
sko - rosyjskim toczy się też energiczna 
akcja o zbliżenie Chin do Rosji, zapo- 
czątkowana na wiosnę zeszłego roku 
przez układ między Karachanem a ów- 
czesnym rządem chińskim. Równocześ- 
nie, jak wiadomo, wdrożyła i Japonia 
energiczną akcję o zbliżenie Chin do Ja 
ponji. Liczni politycy chińscy całkiem 
świeżo pielgrzymowali do Tokio, a ro- 
dzina cesarska chińska ma tam również 
szukać schronienia, W każdym zaś ra- 
zie Japonja prowadzi od niedawna w 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Rozbrojenie Niemiec pociąga za sobą 


broni i amunicji. 


pocisków i typ, na podwórzu odlewni, gdzie przetopi si 
żelazka i klamki, być może zrabowanych z 


Polityka i psychołogja. 


Francja Herriot'a i Francja Millerand'a. 


Walka toczy się między dwiema ideami: 


ewolucją 


i rewolucją. 


Paryski korespondent gazety „Za 
Swobodu" zastanawia się nad pytaniem 
— ma czem polega istotna przyczyna ka 
pitalnego rozłamu Francji — na dwie 
Francje, rozłamu, który sporadycznie wy 
kwitat w przeszłości, a dziś ujawnia się 
z2 siłą o wiele poważniejszą, 

Na czem polegają różnice dwóch wal 
czących z sobą obozów, co nowego 
wniósł do politycznego życia p, Herriot? 
pyta autor, I odpowiada, że to „nowe” 
niezaprzeczenie istnieje, tylko w sferze 
mie polityki, a psychologii Pan Herriot, 
jako przedstawiciel drobnej burżuazji, 
własnego oryginalnego programu nie po- 
siada, a jego sojusznik p, Leon Blum jest 
socjalistą, nie marzącym o realizacji so- 
cjalistycznego programu już w chwili o- 
becnej i na ostrą walkę z kapitalizmem 
zgoła nie zdecydowanym. 

Różnica leży — w systemie rządzenia 
Nie w prawach, ferowanych przez par- 
lament — a w dekretach ministrów, 


Chinach politykę własną bez oglądania 
się na interesy Angli, Ameryki i Fran- 
cji, z któremi dotąd była związana, 

Aczkolwiek więc układ japońsko-ra- 
ryjski (wedle dotychczasowych informa- 
cji) pomija milczeniem kwestję Chin, to 
niewątpliwie musiał on dojść do skutku 
głównie na tle sprawy chińskiej, Nie- 
podobna go sobie pomyśleć bez poro- 
zumienia obu mocarstw co do ich wpły- 
wów w Chinach, Musiały niewątpliwie 
ustalić zgodny tryb zachowania się wo- 
bec wypadków chińskich i ustanowić po- 
dzia] swych wpływów. 

Chiny są tak olbrzymie, że podział 
ten nie przedstawia trudności, Ale An- 
ślja i Stany zainteresowane w Chinach 
równie silnie, a nie mogące tam z taką 
łatwością interwenjować, jak Rosja albo 
Japonja, muszą być tą przemilczaną stro 
ną układu niezwykle zaniepokojone. 

W/reszcie należy podkreślić, 
warcie układu japońsko - rosyjskiego jest 
nowym dowodem, iż punkt ciężkości w 
polityce sowieckiej przenosi się ku Azji. 
Im więcej niknie nadzieja wywołania re 


Za typową ilustrację może służyć 
sprawa kapitana Sadoula. W czasie rzą 
dów Poineare'go skazany zaocznie na 
śmierć bolszewik Sadoul nie zdecydo- 
wałby się nigdy na powrót do ojczyzny, 
a przy Herriocie może liczyć nawet na 
zwolnienie od wszelkiej odpowiedzialnoś 
ci. To nie polityka, ale psychologia, 

Ministerjalny dekret zezwolił urzędni 
kom państwowym organizowanie się w 
syndykaty żądając prawa wpływu na 
bieg zarządu państwem, na mocy takie- 
goż dekretu reorganizuje się szkoła į wra 
cają do służby usunięci z niej za strejk 
kolejarze oraz nauczyciele komuniści, 
których ze szkół poprzednio wydalono. 


Dekretem również odwołano zawe- 
zwanie rezerwistów oraz obiecano po- 
większenie gaży pracownikom. Za Poin- 
care'go odważano się niekiedy ściągać 
komumistyczną prasę przy Herriocie od- 
dano pod sąd (ale nie przysięgłych) dwa 
pisma prawicowe, To nie reformy — de 


giczniej wracają one do polityki azjaty- 
ckiej dawnego rządu carskiego. 

Tam szukają oparcia, sądząc, że zbol 
szewizują Daleki Orient, a z czasem — 
za pomocą znanego systemu sowieckich 
niby samodzielnych republik — dopro- 
wadzą do złączenia ze sobą, Jest to rów- 
nież kierunek polityczny, który musi bu- 
dzić największe obawy w Anślji, zagro- 
żonej w ten sposób w Indjach, 

Z powyższych uwag wynika niewąt- 
pliwie, że układ sowiecka - japoński wy 
woła natychmiast reakcje ze strony Sta- 
nów i Anglii, Jaką ona będzie? trudno. 
z góry przewidzieć, Sowiety obiecują so- 
bie, że będzie ona polegać na wzmocnie 
niu w obu państwach tych tendencji, któ 
te dążą do porozumienia z sowie! fw 
Angli. Labour Party, w Stanach-sen. Bo- 
rah). Patrząc dalej w przyszłość trzeba 
jednak przypuścić, iż raczej zostaną 
wzmocninone te prady w Świecie anglo- 
saskim, które upatrwia główne niebez- 
ieczeństwo w imperializmie Rosji i w 
solidarności świeta żółtego, Konsekwent 
nie trz y też oczekiwać polityki an- 


wolucji bolszewickiej w. Europie i Ame| tyrosyjskiej, 


ryce (jaką zrazu żyty sowiety), tem ener 


konieczność zniszczenia olbrzymich zapasów 
ilustracje nasze przedstawiają kupy zwalonych luf armatnich, wozów 
Qe je z powrotem na garnki, 
naszych drzwi. 


ZYCIA AE OCET SKT UE TOO ZYTA TEZĄ 


cyduje autor — to powszechna humanie 
tarność, 

Do dziedziny psychologii odnosi się 
również różny stosunek prawych fi le- 
wych do katolicyzmu i papieża, 

Można być bardzo gorącym radykae 
listą, jak de Monsie i Briand i żądać za- 
chowania francuskiego poselstwa przy 
Watykanie oraz nie żądać wysłania wszy 
stkich zakonników -z granic Francji. To 
jasne. Zdaniem autora antyklerykalizm 
francuskiego bourgeois ` jest zjawiskiem 
czysto psychologicznem, jakó rezultat 
walki o władzę na wsi i wogóle w gfu- 
chej prowincji. Tegoroczny antykleryka 
lizm francuski to zjawisko nie stołeczne, 
ale prowincjonalne, 

Na pozór tedy różnie poważnych nie 
ma, a jednak nieżaprzeczenie, mamy 
przed sobą dwie Francje — Milleranda i 
Herriota — rozdział tniędzy któremi sta 
le wzrasta. Gdzie więc klucz tej zagad- 
ki?..,. 

„Odpowiedź moja — konkluduje dr. 
Pasmanik — będzie krótka: — walka się 
toczy nie między Millerandem i Herrio- 
tem, lecz między dwoma zasadniczemi 
ideałami, które się ścierają w całym 
świecie współczesnym — między ideą e- 
wolucji i ideą rewolucji, 


Szczegóły układu rosyj- 
sko-japońskiego. 
Wiedeń, 26 stycznia, 

„Neue Wiener Tageblatt" osi z 
Moskwy, że układ japońsko-rosyfski u- 
stala wzajemny zwrot własńości daw- 
nych rządów rosyjskiego i japońskiego. 
Układ zostanie w najbliższym czasie ra- 
tylikowany i. dokumenty -ratyfikacyjne 
wymienione będą w Tokio, 


DRUKARNIA BOLSZEWICKA 
W SOFJI | 
Berlin, 24 stycznia 
Z Sofii donoszą, że wykryto tam taj- 
ną drukarnię komunistyczną, w której 
wychodził dziennik komunistyczny. 
Równocześnie znaleziono znaczna 
ilość materiału wybuchowego oraz bro- 
ni. Zecerzy drukarni stawiali zbrojny o- 
pór policji. Wywiązała się strzelanina, 
w czasie której zabito jednego zecera, a 
resztę aresztowano. , 
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Mąż-kochankiem własnej żony 


| Historja o pewnym. małżeństwie i kredensie, który 
słabo odegrał rolę muru granicznego. 


W Chile grupa młodych oficerów obsadziła pałac rady mi- 

nistrów i zmusiła do ustąpienia rząd gen. Altamisano. 

Fotografja nasza przedstawia dymisjonowanego prezesa 

rady ministrów gen. Altamarino oraz prezydenta republi- 

ki Don Arturo Allessandri, który odbywa obecnie podróż 
po Europie. 

CENTO KERR EEI WY TT PYTA RETETE STY ZOCAIIOOZEKI 


Togłaie pronje „Renlii” i Expres“ 


* Rezultat losowania czwartego dnia. 


Wczoraj w czwartym dniu rozdawnie 
twa bezpłatnych premji „Republiki“ i 
„Expressu”, napływ kopert wzmógl się 
wydatnie, świadcząc o rosnącem wciąż 
zainteresowaniu dla podjętej przez na- 
sze wydawnictwo inicjatywy. 

O godz, Tej wieczorem odbyło się w 
obecności zaproszonych gości losowanie 
Z pośród tysięcy kopert los wybrał na- 
stępujących szczęśliwców: 


I premja (2 korce węgla) — p. Jan 
Krasławski, ul, Lubelska nr, 4. 


Wymienieni powyżej panowie zechcą 
się zgłosić do redakcji „Republiki* ij 
„Expressu* (Piotrkówska nr. 49) w 
czwartek 29 stycznia, od godz, 5 — 7 po 
poł, po odbiór bonów premjowych, 

Dzisiaj, jako w piątym dniu wyloso- 
wane będą następujące bezpłatne pre- 
mje: 

1) 3 korce węgla. 

2) 15 kilogramów mąki pszennej, 

3) 5 kilogramów faryny. 

s: 

Przypominamy, że w dniu dzisiejszym 
TI premja (5 kilo cukru) — p. Jonas mają się między godz. 51 popol. zgło- 
Heiman, ul, Południowa nr, 23, sić do redakcji „Republiki* i „Expres- 

i su“, ci, którzy otrzymali premje w dru- 

TM premja (200 papierosów „Egipskie)| gim dniu losowania, gdzie odbiorą odpo- 

— p Rajmund Hiller, ul, Lisnera nr. 24. |wiednie bony premjowe, 


Czy w lutym będziemy już opalać się 
na słońcu? 


Zima tegoroczna istnym „cudem klimatu. 
natury”, - PE Wczesny paarse bocianów ma ozna- 
Brak opadów śnieżnych i zupełnie wio|czać według ludności litewskiej rychłe u- 
sanne pogody, wprawiają w zdumienie nie |stanie zimy i pojawienie się cieplejszej po 
tylko zwykłych śmiertelników, ale także |ry roku. A 
i uczonych astrońomów. Tak samo donoszą z lubelskiego, że w 
Czy będziemy mieli jeszcze tego roku|dniach ostatnich w okolicach nadblużań- 
prawdziwą zimę? skich ukazały się pojedyńczo bociany, 
Niewiadomo. Zwabiły je zapewne zdradliwe ciepłe dni 
W k razie różne objawy zapo-|a jak z lotu wnosićby należało, tegorocz- 
wiadają szybkie nadejście wiosny. ne żerowisko gromad bocianich niedale- 
Oto bowiem na Litwie już obecnie | ko odsunęło się od granic Karpat. 
przybywają bociany. A więc kto wie? Może w lutym bę- 
Mieszkańcy Litwy nigdy jeszcze o tej|dziemy się już opalać na słońcu, jeść 10- 
porze roku nie oglądają powrotu tych pta | dy i pić „Sinalco”? 
ków, szukających na zimę cieplejszego Jak cudy — to cudy.. —d— 


| 


: i- Modne małżeństwo. 


k Przed kilku miesiącami „lepsza część” 
Łeodżi poruszona zosjałą rozwodem, któ- 
ry nastąpił pomiędzy małżeństwem D— 
ver: 

Małżeństwo D; tworzyło stadło zupeł- 

nie przeciętne, to znaczy; mąż był właści 
lem składu manufaktury, a żona była 
ką właściciela takiegoż składu, 
Mimo jednak, że małżeństwo D-wer, 
jak już wspomnieliśmy, było małżeńs- 
iwem ściśle przeciętnem,, małżonkowie 
zosobna mieli aspiracje mniej przeciętne, 
a bardziej indywidualne, 

Szczególnie na kwestję t. zw. wiernoś 
ci małżeńskiej zapatrywali. się. zupełnie 
szablónowo, ale inłerpretowali tę wier- 
ność indywidualnie, nie uznając w tym 
względzie żadnych nakazów moralnych, 


narzuconych z góry. 


Słowóm: państwo D: było małżeństwem 
dość modnem i zdradzało się wzajem bez 
żadnych skrupułów. 

Dochodziło nawet już do takiego bez- 
czeszczenia ogniska domowego, że mał- 
żonka lub małżonek nie przychodzili po 
kilka nocy do domu. 

Gdzie spędzali tak z oddzielna owe noce 
nie pozostawało bynajmniej tylko ich ta- 
jemnicą, 

Znali ją-wszyscy niemal znajomi pań- 
stwa D. c 

Ludzie lubią zawsze występować w ro 
li moralizatorów. To też niejednokrotnie 
radzili „życzliwi” pani D., by wzięła ko- 
niecznie rozwód z mężem, który jest hu- 
laką, Don-Juanem i nie ma niej sza- 
cunku, To samo słyszał z ust „życzli- 
wych p. D. 

L rzeczywiście, po niedługim wahaniu 
małżonkowie postanowili wziąć rozwód. 

Formalności rozwodowe zostały dość 
szybko załatwione i małżeństwo D-wer 
przestali być małżeństwem. 


„Kwestja mieszkaniowa” a 
miłość. 


Prawnie i fizycznie małżeństwo skoń- 
czyło się, 

Pan D., jakoteż jego ex-małżonka by- 
li z tego obrotu sprawy zupełnie zadowo- 
leni, Trudno — nie dobrali się, Małoż to 
się takich wypadków zdarza w życiu? 

Pan D. począł się starać o mieszka- 


„Eros uśmiecha się... 


Tak przeszło kilka miesięcy. 

Ex-małżęństwo mieszkali tak „drzwi 
w drzwi”, mie interesując się wcale sobą, 

Aliści okazało się że kredens jest zbył 
słabą granicą, rozdzielającą od siebie roz 
CIE małżonków, 

owiem pewnej nocy, D.,w 
miarkował', że jego. byla jer Bat alay 
coś się w nim obu „. Wszak tam w dru 
gim pokoju $pi ładna niewiasta, młoda i 
pełna temperamentu. 

, Zatęsknił widać do rozkosznych ra: 
mion swojej połowicy, i po krótkiej wal- 
ce wewnętrznej kredens, 

Mężczyźni w takich wypadkach nie 
mają dość siły, by walczyć z sobą. 

Był widocznie przyjęty przez żonę 
dość przychylnie, gdyż wrócił do swoich 
„apartamentów" dopiero nad ranem, 

Od tej nocy owe odsuwania kredensu 

ły się coraz częściej. 

Pan D. został stałym kochankiem swo 
jej ex-żony i co najdziwniejsza — kochan 
kiem przez nią umiłowany. Na- 
wet tak dalece, że dawny kochanek do- 
stał „kosza”, 

A on był również niezmiernie z niej 
zadowolony. 

Wreszcie doszło do tego, że ów kre. 
dens, odgrywający z takim małym powo- 
dzeniem rolę muru granicznego, został zu 
pełnie usumięty i dość oryginalna para ko 
chanków zamieszkała pod wspólnym da- 
chem i dzieliła ze sobą swoje dawne łoże 
małżeńskie. 


Małżeństwo jest stanowczo 
tańsze!., ; 


„Kochankowie” przywykli do siebie 
bardzo, Teraz dopiero poznali, co za war 
tość ma miłość. 

Żyli sobie spokojnie bez kłótni, jak u 
last Boga za piecem. $ 

e pewnego rami p. D, (który prze- 
cież jest kupcem) i pani D. (która jednak 
jest córką kupca) zrobili sobie taką „pro 
stą" kalkulację: 

On jada obiady na mieście i ona tak 
samo nie mieli bowiem od czasu rozwodu 
służącej), On daje swą bieliznę do pralni 
do ania, ona — także. 

Tak samo było ze śniadaniami, ko- 
lacjami, sprzątaniem etc. etc. 

Czyż więc nie rozsądniej będzie, gdy 


nie dla siebie, co zostało uwieńczone po-|się pobiorą? 


myślnym skutkiem, 


Wynajął dla siebie trzy pokoje z kuch|ków, a kochają się teraz 


nią, zadatkował, ale ponieważ mieszka- 


I ludzie nie będą SAO na nich języ 
ardzo, więc?.,. 
Na tę propozycję męża zgodziła się 


nie to nie było jeszcze narazie wolne, |chętnie ex-żona. 


więc przebywał tymczasem w dawnym. 


Rzeczywiście! Taniej wypada. Przyj- 


wziąwszy sobie oddzielnie dwa pokoje, |mą służącą, zaprowadzą porządek i znów 
które „odgraniczył" zupełnie od reszty |zapłonie wygasłe ognisko domowe. 


ubikacji, zajmowanych przez żonę. 


Ale „przyszła stagnacja. Pod napo-|i jego ex-żona w przyszłym t 


rem ysu interesy p. D. się 
chwiać i doszło do tego, że bogaty ten 
kupiec nie miał potrzebnej gotówki na 
zapłacenie zadatkowanego mieszkania, 

Trudno! Przy pomocy osób trzecich 
wszczął pertraktację ze swoją ex-żoną, 
by mu pozwoliła zamieszkiwać w tych 
dwóch pokojach aż do czasu, kiedy nie 
przyjdzie lepsza „konjunktura“, 

Pani D. zgodziła się na to. 

I zamieszkał p. D. w owych dwóch po 
ikojach, a przez zamknięte i zastawione 
kredensem drzwi dochodziły go czasem 
późną nocą szepty rozmowy, które jego 
ex-żona prowadziła ze swoim stałym a- 
doratorem, 


Jak twierdzą włajemniczeni p, D-wet 
ma 


ją się znowu węzłem małżeń« 
skim i refer Bd mieszkanio- 
wą”, która przyczyniła się do tego że zna 


leżli szczęście... 
A. Żur, 


PRZECIW 


ASCMIE 


ulga natychmiastowa 
Exibard d'Abyssinie 


e- D-ra H, FERRE. œe 


proszek cygaretki lub tytuń, Żądać w aptekach 


| EE ZE A ZOE A i EE A EJ A A Z A SE O A OZ Z OE ZONA 


Czwartek 29 bm. 


SORT 


Sala Filharmoniji 

Tylko jeden wieczór 
ma 4 m LA I 

Pieśni, Tańca i Humoru 

; wziew Hanki Ordonówny œi, A. Reńskiej cnco o Fryderyka Jarosy 


W programie Piosenki pazia, Parodje na A. Wertyńskiego, Bolszewiczka, Tournée, 


| 
* 
a 


Conferencier: Fr. Jarosy. 


Kaukaska Suita, Tańce lalki, Taniec wschodni i inne. 


Czwartek 29 bm. 


b. reżysera i artysty 
„Siniej Pticy* 


Bilety w kasie Filharmonii, 


„Str. 4. „EXPRESS WIECZORNY", 


m i 


Walka z apoltaliptycznym smokiem- 


— głodem mieszkaniowym wkracza na nowe tory. 
Doníosła inicjatywa, Banku Budowlanego w kierunku zlikwidowania kryzysu budowlanego. 


Że kwestję mieszkaniową w naszych 
miastach można rozwiązać tylko przez 
podjęcie niezwłocznej akcji budowlanej 
na wielką skalę — to dła nikogo nie jest 
odkryciem nowej prawdy, 

Nowym natomiast jest projekt, jaki 
spoczął na biurku p. prezesa rady mini- 
strów, nową. —- inicjatywa podjęta przez 
Bank Budowlany przy udziale instytucji 
takich, jak polska dyrekcja ubezpieczeń 
Wzajemnych, związek spożywców, po- 
wszechty zw, lokatorów i sublokatorów 
Rzeczypospolitej Polskiej, oraz związek 
spółdzielni budowlanych, Zrzeszenia te, 
wszystkie z racji samej swego istnienia 
pierwszorzędnie zainteresowane sprawą 
mieszkaniową, opracowały i przedłożyły 
szefowi rządu praktyczny projekt syste- 
matycznej akcji budowlanej, opartej na 
należytem siinansowaniu przedsiębior- 
stw. O brak kapitałów rozbijały się do- 
tychczas wszelkie usiłowania — podsta- 


| Moje M NAT 


TUR 


Wiedza to potęga. 


Prócz kilku inteligentnych ludzi w 
Łodzi, ogół obywateli nie zdaje, sobie 
sprawy z istoty poszczególnych nauk, 


Łodzianie wogóle nie grzeszą- spe- 
chalna uczonością, poprostu mają tysiące 
innych *martwień i nic ich nie obchodzi, 
czego właściwie uczy geologa, jaka jest 
różnica między geografją a arytmetyką 
handlową, jaki pożytek daje ostronomia 


Dla łodzianina kwestje te są przesą- 
dzone — on wie, że wszystkie nauk! da- 
dzą mu figę, o ile nie będzie umiał pod- 
pisywać weksli i ewentualnie rozńiówić 
się z rejentem w sprawie niedopuszcze- 
nia jego wekslów do protestu. 

Zmałem siwego jepomościa, który 5 
minut przed śmiercią dowiedział. się do- 
piero co to jest psychologja, całe bowiem 
życie sądził, że psychologia jest to nau- 
ka o psach. 

Uważam, że o ile przyjemniej jest wie 
dzieć o czemś, niż nie wiedzieć, dlatego 
postaram się niżej dać kilka konkretnych 
przykładów, ilustrujących dosadnie cel 
i znaczenie pewnych nauk. 

Jeżeli mieszkasz w swem mieszka- 
niu „iks“ lat i przez cały czas płaciłeś 
gospodarzowi „zero“ i nagle otrzymu- 
jesz rachunek, który nie „równa się“ 
twej całorocznej pensji, w takim razie 
uważam to równanie za nierozwiązalne, 
czyli „sprzeczne“, wobec czego docho- 
dzi do sprzeczki między tobą a gospoda 
rzem — to się nazywa algebrā. 


Jeżeli przychodzisz do twego dłużni- 
ka z prezentem i między inńemi w roz- 
mowie prosisz go o wykupienie weks- 
lów, przyczem dłużnik „mierzy* ‘cię 
wzrokiem od stóp do głowy — to jest 
geometrja. a 

Gdy wpadasz przypadkowo do Ma- 
linowej i słyszysz „kocią“ muzykę, oraz 
wzajemne komplimenty gości — to jest 
zooloria. 

Jeżeli masz konkurenta, któremu ży- 
czysz, żeby leżał w ziemi i pod którym 
kopiesz dołki — to jest geologia. 

Gdy zarobki twe maleją, a drożyzna 
wzrasta, gdy żołądek ci się kurczy z 
głodu, a zmartwienia rosną jak na droż= 
dżach i nie rozumiesz wielu innych zia- 
wisk życia spółczesnego — to jest fizy- 


czysz swemu przyjacielowi: 
„żeby cię szlag trafił na mi 1, bo jeże 
li cię pie trafi... 


wa logika. 


Polski. 


wy finansowe dadzą możność budowa- 
nia nowych domów i całych dzielnic miej 
skich. 

Projekt przewiduje wypuszczenie 
przez Bank Badowlany „obligacji miesz- 
kaniowych*, 

Byłby to rodzaj przymusowej pożycz 
ki wewnętrznej, wykupywanej przez 
wszystkich właścicieli lokalów (prócz 
małych mieszkań) we wszystkich mia- 
stach Rzeczypospolitej, 

Do tego obowiązku pociągnięci byli- 
by lokatorowie, zajmujący mieszkania 
od 3-ch pokojów wzwyż, oraz lokale 
handlowe, biura, kina, restauracje itp, 
przedsiębiorstwa, 

Ile wynosiłaby cena obligacji? 

Rosłaby ona w stosunku do wielkości 
lokalu. Od 3-ch pokojów płaconoby rocz 
nie 50 zł,, od 4—100 zł, od 5—250 zł., od 
6 — 400 złotych, od 7 — 700 złotych, a 
wyżej 1000 zł, rocznie, Dla loka- 


lów przedsiębiorstw proponowana jest| niczne wykonanie odbywałoby się przy 
inna skala, a mianowicie 5—10 złotych | udziale samorządów i pod kontrolą rzą- 


za 1 m? zajmowanej powierzchni, 
Wykup obligacji musiałby trwać przez! 


du, I 4 
Bank Budowlany przewiduje, iż pu- 


przynajmniej 3 lata, względnie dłużej w | szczenie w ruch tak potężnej machiny bu 
razie potrzeby, Obligacje nie byłyby po |glowłanej siłami samego społeczeństwa 


datkiem, lecz oprocentowaną oszczędnoś 
cią, Papiery zabezpieczone hipotecznie, 
przynoszące dochód 6 proc, rocznie mo- 
głyby po pewnym terminie być realizo- 
wane w gotówce przez właścicieli obli- 
gacji. 

Oczywiście, tak zarysowany projekt 
musiałby zostać szczegółowo opracowa 
ny i ujęty w ramy ustawy, Iniejatorowie 
pragnęliby możliwie przyśpieszyć akcję 
ħa terenie sejmowym f niezwłocznie 
przystąpić do gromadzenia kapitałów i 
uruchomienia robót budowlanych we 
wszystkich miastach polskich, proporcjo 


wydobyłoby z kryzysu bezrobocia całe 
rzesze pracowników fizycznych, i umy- 
słowych, W związku z sanacją kwestji 
mieszkaniowej złagodzone byłyby roze 
dźwięki ną tle zakwaterowania wojska. ' 

Projekt zdaje się nie przerastać sił 
finansowych społeczeństwa Racjonalne 
urzeczywistnienie jego byłoby pomniko- 
wym przykładem współdziałania drob- 
nych sił ekonomicznych w zwycięskiej 
— niewątpliwie walce z apokaliptyczne 
mi smokami nowoczesnych czasów: gło 
dem mieszkaniowym, wyzyskiem gospo- 
darczym i bezrobociem, które najszer- 


nalnie do ich udziału finansowego w| szym rzeszom pracującym zatruwają ży- 
w przedsiębiorstwie. Praktyczne i tech» | cie i spędzają spokojny sen z powiek, 


Przez pryzmat „Perły“ Baczewskiego. 
Motto: Pije Kuba do Jakóba, Jakób do Michała... 


W Łodzi podobno wszystko stoi: 
przemysł stoi, fabryki. stoją, policjant na 
rogu stoi, zegar przy rogu Piotrkowskiej 
1 Narutowicza stoi — słowem w przy- 
szłej geograiji zamiast utartego termi- 
nu „Łódź leży nad rzeką Łódką'* będzie 
„Stało“ — „Łódź stoi nad rzeką Łódką” 
albo „leży dziesięć łokci pod ziemią". 


Tak się przedstawia niewygodna Sy- 
tuacja bawełnianego grodu w dni pò- 
wszednie, kiedy praca wre i kipi, 

Cóż dopiero w dzień świąteczny, daj 
my na to, w niedzielę, gdy nawet fo, co 
może się poruszać, musi stać, gdyż w 
przeciwriym razie czujny policjant spi- 
sze odpowiedni protokół w nieodpowie- 
dniej chwili. 

* W niedzielę wszystko stoi podwójnie 

Przedewszystkiem ze względu na o- 
gólną stagnacię, po drugie z powodu 
święta. š 

To „dwojakie stanowisko" Łodzi ma 
jeszcze inne uzasadnienie. 

Jeżeli się patrzy na pewne sprawy 
przez pryzmat „Perły* Baczewskiego 
wyrabia się pewien niezdecydowany po 
gląd czyli wszystko widzi się podwój- 
nie, 

Dlatego w niedzielę lepiej nie myśleć 
o bolączkach Łodzi, gdyż zamiast zła, 
widzi się podwójne zło. 

Nieszczęściem jest również dla męża 
gdy nie daj Boże, w niedzielę żona jego 
zechce rodzić, 

Wtedy napewno prawo „dwoistości“ 
zostanie wprowadzone w życie i nie- 
szczęśliwy małżonek ani się obejrzy, 
gdy go spotkają dwie ewentualności: al- 
bo zostanie ojcem dwóch bachorów, al- 
bo na świat Pae jeden bachor, ma- 
jący pretensje dwóch ojców. 

Słuszność mej teorji uzasadnia jesz- 
cze następujący fakt, że dła dobra ucz- 
niów szkoły w niedzielę są nieczynne, 
gdyż nawet „prymusy” w ten nieszczę- 
śliwy dzień otrzymywaliby dwójki, 

Ten „dualizm życiowy w dni świą- 
teczne ma jednak pewne złe strony. 

Ludzie w niedzielę piją wódkę, oczy- 
wiście po to, by w myśl wyżej wyłu- 
szczonej zasady „dwoiło się im w 0- 
czach. 


Gdy dwaj pijani spotykają się ze so- 
bą zdaje im się, że jest ich czterech, 


to.trudno* — to się nazy- | przyczem każdy z tej czwórki też widzi 


wszystko pódw 
ża jes* ich ośmi:* 


inie, więc zdaje im się, 


a ci znowu myślą, że BYT) DNEDNENECIEM 


Z ZNEZNZNZGG A E E 


pijanych jest szesnastu, z których każdy 
jest przekonany, że ma przed sobą 32 
chłopów i t. d. 

Dlatego pijany widząć przed -soba 
niezliczone: tłumy, ósemkuje + nogami, 
chcąc się wydostać z matni, macha rę- 
kami, krzyczy i zachowuje się jak war- 

t 


Sędzia skazał Michała Watrobjaka, 
Grzymałę Wójtosa i Seweryna Bździka 
na siedem dni aresztu zą wszczynanie 
awantur w stanie nietrzeźwym. 


Juris. 


PEPEES TE EEEE SEES RDZY ZA SEYNA E VTE ORAWY 
EDYŻDYDNZYZYSYSYSY ZY yA 


Koroną sztuki kinematograficznej 
jest 


Dzwonnik z Notre-Dame 
FIEMEKABECE EZ E EA E O EROE A 


podług nieśmiertelnej powieści Wiktora Hugo 
„Notre-Dame de Paris*, 


ZRIPNZENONONSNENSN 


+ 


Wielki wieczór pieśni i acjt 
operowych. 


Pod zd: deder D. 0. K. 
IV, generata i p. Wiadystawa Jan- 


ga, odbędzie się w środę, dnia 4 lutego o 
godz. 8,30 w sal Filharmonii, ul. Naruto- 
wicza 20, wielki wieczór pieśni i arii ope 
towych z udziałem orkiestry wojskowej 


na cel lotnictwa polskiego. xY 
W koncercie sią udział; pierwszy 


baryton opery poznańskiej p. Aleksander 
Karpacki i pianistka pani Aleksan 
dra Bobrowska, 

Bilety w cenie od 2 — 8 złotych do na 
bycia w księgarni Straucha, ul, Naruto- 


wicza. Lu i y 
Jedyny wieczór 
Pieśni, : 
Tańca y 
i Humoru 


Hanka Ordonówna, A. Reńska i Fryderyk Varos 


w czwartek 29 b. m, sala Filharmonii. 
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„EXPRESS WIECZORNY", 


Zabił wiarołomną czterema strzałami z rewolweru, rzucił się na zabitą, i okrywał 


jej twarz pocałunkami. 


Straszna tragedja rodzinna w Medjolanie. 


Morderca poszedł do domu obłąkanych; brat jego, który mu 
uwiódł żonę odebrał sobie życie podczas ogłoszania wyroku. 


W przepełtionej publicznością sali 
sądowej w Medjolanie odbył się ostatni 
akt procesu żonobójcy Vittoria Cunsolvo 

Dramat, którego bohaterćm jest urzę- 
dnik kolejowy, b. oficer, odznaczony wie 
loma orderami za waleczność, poruszył 
niedawno całą ludność cichej miejsco- 
wości pod Medjolanem zwanej Milanina. 

Jedną z małych willi tamtejszych za 
tnieszkiwał: Vittorio  Consolvo wraz z 
piękną żoną Gisellą i jej matką. 

Po kilku miesiącach przyjechał do 
nich brat Vittoria — Hugo, asystent je- 
dnego z profesorów politechniki. Od 
przyjazdu Hugona, zaczęła się tragedja 
rodzinna, którą opowiedział przed są- 
dem 'sam zabójca. 

Wysoki, szczupły, Śmiertelnie blady, 
zasiadł on.na ławie oskarżonych. 
chwila silny dreszcz wstrząsał jego po- 
stacią, głowę miał opuszczoną. Oczy 
czerwone, zapuchnięte od płaczu. Robił 
wrażenie, jakby nie słyszał, co się w ko- 
ło niego dzieje, jednakże pilnie Śledził 
każde słowo, które padało z ust proku- 
ratora. Gdy ten przypomniał chwilę, w 
której Consolva, zastrzeliwszy żonę, ko- 
pał jej trupa nogami, oskarżony przery- 
wa mu głośnym okrzykiem: „To niepra- 
wda, to kłamstwo!” 

Na wezwanie prokuratora, oskarżony 
zaczął zeznawać głosem cichym, od cza 
su do czasu przerywanym łkaniem: 

— Poznałem żonę moją w 1924 roku 
w Tryjeście. Pomimo, że rodzina moja 
była przeciwna temu małżeństwu, zako- 
chany do szaleństwa, nie bacząc na per- 
swazje, ożeniłem się z nią. -, 

Pośtadając mały domek w Milano, 
przeniosłem się doń waz z żoną i obja- 
łem miejsce urzędnika na Kolei. Życie 
płynęło nam cicho i zgodnie, aż do chwi 
li przybycia mego brata. Pierwsze tygo- 
dnie pobytu Hugona przeszły bardzo mi- 
le. Oskarżony dzielił swe uczucia mię- 
dzy żonę a brata, którego kochał jak oj- 


ciec. i 
Aż nadszedł straszny wieczór, Hugon 
dręczony widocznie wyrzutami sumie- 
nia, wiedział: TASA] 
Vittorio, muszę ci zrobić straszne 
wyznanie: Instynktownie przeczuwałem 
coś okropnego, ale: odpowiedziałem, si- 
ląc sie na spokój: „Wyznaj mi wszystko 
podzielę twój ból!“ 

Brat tylko spojrzał na mnie i odszedł. 
By móc odezić co się we mnie działo, 
trzeba nadmienić, iż brat mój piękny 
chłopak, wyjątkowo inteligentny, był mi 
zawsze najlepszym przyjacielem. Od 
chwili gdy chciał mi zrobić. wyznanie, 
zmienił się nie do poznania. — Zmieniła 


Kryminalny romans 

Odtąd już niesnaski rodzinne między 
Maniusią a jej rodzicami trwały nieustan 
nie, Niesposób było znależć wspólnego 
języka. Maniusia zbyt święcie przekona 
na była, że głos serca wskazuje jej właś 
ciwą drogę i to już teraz nietylko uczu- 
ciowo, ale i praktycznie, Rodzice zaś za 
chowali swój krytyczny pogląd na osobę 
Zdzisia i im dalej, tem bardziei upewniali 
się o słuszności zajętego stanowiska. 

— Jeśliby nawet Zdziś był naprawdę 
takim złym człowiekiem za jakiego go 
macie — mówiła Maniusia rodzicom, to 
przy mnie niewątpliwie się poprawi... 
Mitość moja wskaże mu zawsze w życiu 
najuczciwszą drogę i utrzyma go na niej 


SRDP P LOLO), 


się też Gizela. Straszne podejrzenia za- 
częty mnie nurtować, wstydziłem się ich 
nawet sam przed sobą, mimo to począ- 
łem obserwować żonę i brata. 

Tu oskarżony wybuchł spazmatycz- 
nym płaczem, szepcząc: „Boże co ja 
przeszedłem“. Po chwili ciągnął dałej 
swoją smutną opowieść: 

— Przez kilka miesięcy, nadsłuchiwa 
łem po nocach, czy żona moja śpi, w 
dzień szpiegowałem każdy jej krok, o ile 
mi na to pozwalały moje zajęcia. 

Pewnej nocy zasnąłem głęboko, gdym 
się obudził, zobaczyłem że łóżko mojej 
żony było puste. Nie mając odwagi zro- 
bić awantury, przeleżałem w gorączce 
do rana. Około siódmej weszła moja żo- 
na, i widząc że nie śpię, powiedziała mi, 


Co|że była u swej matki, która zasłabła, 


Pytałem teściowej, czy to prawda, ta 
zaś me patrząc na mnie odpowiedziała, 
że tak. 

Wtem miejscu matka zabitej przer- 
wała oskarżonemu: 

Qn zabił moje jedyne dziecko, on 
kłamie, to zbrodniarz, zbrodniarz! 

Adwokaci uspokoili ją z trudnością, a 
oskarżony mówił dalej: 

— Wieczorem tego samego dnia zdo- 
byłem się na odwagę i błagałem brata. 
aby nas opuścił i zamieszkał w Medjola- 
nie — nie chciał się z godzić na to, wre- 
szcie powiedział, że się. namyśli. 

Na drugi dzień zapowiedział mi swój 
wyjazd. Rano widziałem z okna, jak wy 
chodził z kuferkiem. Odetchnąłem, my- 
śląc, że gdy nas opuści, może wszystko 
wróci do dawnego stanu. Tak szalenie 
kochałem Gizenę, iż nie miałem odwagi 
przyznać się jej, że wiem o wszystkiem 
To było podłe i niskie z mej strony, ja 
wiem, ale miłość moja była wprost cho- 
robliwa. 

— Gdy tegoż dnia wróciłem z biura 
koło 6-ej do domu ku przerażeniu swemu 
ujrzałem bata w pokoju Gizeli. 

Nie spojrzawszy nawet na niego za- 
proponowałem żonie, by wyszła ze mną 
na chwilę do ogrodu, gdyż boli mnie o= 
kropnie głowa i chcę odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Żona wzięła okrycie i 
wyszliśmy. Rozmawiając spokojnie za- 
szliśmy aż na pole, tam wyjąłem rewol- 
wer i czterema strzałami zabiłem wiaro- 
tomna. 

Oskarżony, skończywszy ledwie do- 
słyszalnym głosem swoje opowiadanie, 
zemdlał. z 

Badany był następnie 15-letni chło- 
pak Leonido Rusconi, który przechodził 
wtym czasie polem i słyszał 
Widział on, jak oskarżony rzucił się na 


RI ILA 


p M EZ 


kinematograficzny. 


zawsze, nie pozwalając zbaczać na ma- 
TGWCE..., 

. — Przeceniasz swą siłę, dziecko! — 
odpowiadali rodzice — nie wiesz, jak bar 
dzo skomplikowane jest życie i jak bar- 
dzo źli są ludzie... 

I tak zawsze było, Rodzice swoje, a 
Maniusia swoje. Kończyły się zaś zazwy 
czaj takie rozmowy zapewnieniami ze 
strony rodziców, że wyrzekną się jej sła 
nowczo, gdyby postąpiła wbrew ich 
woli. 

— Jestem wszak już od tygodnia peł- 
noletnia — rzekła pewnego razu Maniu- 
Sta, 


zabitą kobietę i okrywał jej twarz poca- 
łunkami. poczem zerwał się i począł ko- 
pać trupa, a następnie prędko uciekł. 

Po przyjściu oskarżonego do przy- 
tomności, została zbadana jego poczy- 
talność przez profesorów psychiatrów 
Antonini i Bassi. Orzekli oni, iż Consalvo 
jest silnym neurastenikiem, psychicznie 
obciążonym nie odpowiadającym za swe 
czyny. 

Jest on we wszystkiem co mówi zu- 
pełnie szczery. 

Po kilkugodzinnej naradzie sąd przy- 
sięgłych zadecydował zamknąć narazie 
Vittoria Consalva w domu obłąkanych. 
— W chwili, gdy wyrok ten został ogło- 
szony Hugon Consalvo przyczyna tej 
strasznej tragedjj _ wystrzałem z re- 
wolweru odebrał sobie życie. 


Pochód nagusów 
w Londynie. 


Czasopismo „The People* obwieszcza 
mieszkańcom Londynu, iż w najbliż- 
szych dniach mogą się spodziewać _nie- 
zwykłego widowiska. Pewien młody, 
bogaty amerykanin, nazwiskiem Hop- 
kins, stworzył w Londynie klub promie- 
ni słonecznych, którego celem jest pro- 
pagowanie kultu nagości. 

Klub, którego statuty zawierają bar- 
dzo surowe zasady moralne Przyciąga 
wielu uczestników i oto mister Fiopkins 
zamierza w najbliższą niedzielę urządzić 
w Hyde-Parku pochód członków klubu 
promieni słonecznych. Oczywiście wszy 
scy uczestnicy pochodu muszą się uka- 
za w stroju, odpowiednim do celów. 
Ko do znaczy, zupełnie nago. Klub na 
p swój występ wybrał dlatego 
Hyde-Park, ponieważ park ten jest wła- 
snością królewską i jako taki, niedostę- 
pny dła policji. 

Stosownie do doniesienia „The Peo- 
ple“ w pierwszym tym pochodzie nagtt- 
sów weźmie udział 50 panów i kilkadzie 
siąt pań. Czasopismo owo dodaje, że 
część mieszkańców tej dzielnicy miasta 
wniosła do dyrekcji policji protest prze- 
ciwko tej zołej demonstracji Osobliwym 
zaiste jest fakt, że mister Hopkins wy- 
brał sobie na tego rodzaju demonstracje 
czas zimowy, najwidoczniej członkowie 
jego klubu muszą być niezwykle zahar- 
towanymi, skoro się nie obawiają zazię- 

ja. 


trzały | bieni 


lę, lecz pcha ona cię na zgubne tory. 
Pełnoletność prawna nie daje jeszcze do 

— Jeśli mię tak dłużej męczyć bę- 
dziecie, uprzedzam że się to źle skończy 
— groziła Maniusia, 

Tymczasem w Warszawie Zdziś za- 
brał się do roboty: dzięki znajomościom 
i pozyskanym stosunkom w sferach ban- 
kowych wkrótce już zdołał wstąpić do 
szeregu tych wielu ludzi, którzy bez o- 
kreślonego stałego zajęcia umieli najprze 
różniejszymi interesikami i aferami, stwo 
rzyć sobie byt wcale dostatni, 

Nie upłynęło miesiąca, jak już zdołał 
uciułać sobie ilość dolarów, wystarcza- 
jącą na zapłacenie odstępnego za duży, 
pięknie umeblowany pokój w śródmieś- 
ciu, W ten sposób uniezależnił się od ro 
dziców już nietylko materjalnie ale i 
„mieszkaniowo'”. Mógł, nie krępując się 
przyjmować u siebie kogo mu się podo- 
bało i o jakiej porze chciał, I reeczywiś- 
cie odbywały się u niego, od czasu do 
czasu, wesołe „bibki”, w których brali 
udział koledzy, przybywający niekiedy 
w damskiem towarzystwie. 

Rodzice Zdzisia nie spostrzegli się 
wcale, jak to się stało. Gdy się zorjento- 


— Wobec prawa masz już własną wo! wali, było już zapóźno. Pocieszali się 
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Jak żyje, co robi I jada naj. 
piekniejsza kobieta Ameryki 


Piękna Helena naszych 
czasów nie używa 
pudru ani kosmetyków 


Na ogólno-amerykańskim konkursie 
piękności, urządzonym przez „towarzy- 
stwe walki z wyrodnieniem rasy“, otrzy 
mała pierwszą nagrodę 20-letnia panna 
Helena Robe. 

Laureatka jest tak wspaniale zbudo- 
wana i tak piękna, iż nawet jej rywalki 
godzą się z orzeczeniem sądu konkurso- 
wego i uważają ją za najpiękniejszą ko- 
bietę w Ameryce. 

Piękna Helena zasypywana jest nies 
tylko propozycjami małżeńskiemi, ale o- 
blężona przez różnych higienistów i este 
tów, którzy pragną posiąść tajemnicę jej 
piękności. 

Co robi, jak żyje, co jada? — oto kwe 
stje najważniejsze. 

Panna Robe jest córką średniozamo« 
żnego fermera ze stanu Ohio. Przebywa 
więc stale na świeżem powietrzu, zaj- 
mując się gospodarstwem. 

Sypia normalnie 10 godzin na dobę, 
Jada wszystko co jej dadzą, lubi zaś 
szczególnie mleko i rośliny strączkowe, 
a'zwłaszcza soczewicę i groch. Mięsa 
spożywa stosunkowo mało, przeważnie 
zaś drób i dziczyznę. 

Pracuje tak, jak wszystkie kobiety, 
stara się jednak nie dźwigać żadnych 
ciężarów. 8 

Kosmetyków ani pudru nigdy nie ue 
żywa, czasami tylko zmywa twarz ko- 
lońską wodą. 

Jeden z amerykańskich wydawców 
udał się do panny Robe z propozycją na: 
pisanła bjografji pod tytułem: 

W jaki sposób zostałam najpięknieja 
szą kobietą w Ameryce? 

Laureatką jednak nie jest obdarzona 
zdolnościami pisarskiemi, więc dzieła 
swe stworzyć nia przy pomocy pewne- 
go zawodowego literata, którego jej dó- 
starczy nakładca. 

Najpiękniejsza amerykanka jest jes 
dnak skromną i niezepsutą przez życie 
dziewczyną. 

„Dziwi ją to zainteresowanie jej osobą 
1 nie zdaje sobie sprawy, w czem leży jej 
zasługa. 

Ponieważ rodzice jej, rozpromienieni 
powodzeniem córeczki zamierzają spę- 
dzić zimowe miesiące w Nowym Jorku, 
przeto i ona zostaje w mieście, lecz nie 
tai się z tęsknotą do wsi, gdzie jest do- | 
P T i i niema takiej zgrai wiel- 

eli. 
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„Republikę, 
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tem, że Zdzisiowi dobrze się wiodło ma 
terjałnie; zapewniał ich, że pracuje w 
sposób jak najuczciwszy, Pogodzili się 
więc ostatecznie z losem, pomimo, że wo 
ieli innej przyszłości dla syna. 

Zdziś nie omieszkał donieść Maniusi 
listownie o swem powodzeniu i wzywał 
ja do przyjazdu do Warszawy, Pragnął 
tego rzeczywiście; znając jej miłość ku 
sobie, był pewien, że go nie zdradzi, chciał 
zaś poszczycić się przed znajomymi tak 
piękną przyjaciółką Po chwib zastano- 
wił się sam, że istotnie wyobraża ją sobie 
dokoła siebie, jako „przyjaciółkę”, Przy 
pominało mu się, że Maniusia niewątpli 
wie będzie się domagała ślubu, Ta myśl 
mniej mu się uśmiechała, Nie dlatego, by 
nie kochał Maniusi lub by zamierzał ją 
porzucić, lecz przyzwyczajony do tego, 
że żaden z jego kolegów i przyjaciół się 
nie żenił ze swą towarzyszką, wydało 
mu się nagle bardzo dziwne diączegóżby 
właśnie on miał się. ożenić, Zdawało mu 
się nawet, że wówczas miłość ich straci 
cały urok, Zresztą, okaże się to, gdy Ma 
niusia przyjedzie. Niechaj tylko przybę- 
dzie, a wówczas niewątpliwie wszystko 
jakoś się samo ułoży, myślał sobie Zdzi. 
sio (D:c.n) 
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Tajemniczy trup na cmentarzu lwowskim.| .W;niebie jest ciepło. 
PF” n 42 Sp. służba telegr, 

Zabójstwo, pojedynek, czy samobójstwo. i : EEE „Jo 

Lwów, 26 stycznia. micznych, F Dyrektor instytutu fizykalnego przy| 

Na ementarzu ek OWaA we Lwo Śledztwo PON mie ICE otad, uniwersytecie lipskim,: prof. dr. Schrei- 
wie znaleztono onegdaj zwłoki zastrze- przyczyn śmierci, 5 olwiek wszelkie ił przedwczoraj 

lonego i aei ed jak się feei dane e za tem, ee zachodzi pen fpepronadat arae owe Nada 

jest 21-letnim słuchaczem praw (dzien- adek samobójstwa, co ucza .zno Ą p: 

je etnim słuc r. ans” Tom Aay że był | tla meteorologiczńe, Cele łotu było 


to jakiś pojedynek lub zabójstwo. wybróbowanie wartości nowowynalezio 
nego aparatu, t. zw. meteorografu. 
Aeroplan po godzinnej drodze osiągnął 
wysokość 2000 metrów, Metereografy 
notowały dokładnie wahania temperatu- 
ry. Bardzo charakterystycznym dla nie» 
normalnej aury podczas bieżącej zimy 
jest fakt, że dopiero na wysokość 1800 
metrów temperatura spada poniżej zera, 
SW | podczas gdy w normalnych warunkach 

[|| na tej wysokości w styczniu panuje 
mróz, dochodzący do 15 stopni, Po wy- 
lądowaniu prof. Schreiber zdał szczegó- 
7 łową relację z sytuacji meteorologicznej. 

j|Jest ona tak niezwykła, że przewodni. 


i fwowskie' podają tylko imię i pierw 
literę nazwiska) Roman K., syn jed- 
nego z wyższych urzędników autono- 
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Nowy York,'26 stycznia 


Whigowie nie mają gotówki |ku 7 Gej, bawelny do portów Atlantys 


j 
Londyn, 26 stycznia. Wewnątrz kraju 22,000  _ 
EnA telóge, Wywóz do Anglii 15,000 © 


Na kontynent 13,000 i 

Opublikowano program  kongre- Loco 23,55 dja 

su pańtji liberalnej, który rozpocznie się| Marzec 23,27 — 23,27 1 

‘w nadchodzący czwartek w Kingsway Kwiecień 23,41 — 23,41 43 
House w Londynie. Sprawy finansowe Lipiec 23,79 — 23,80 
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é pA „Kongres partji liberalnej postana- 
o tytuł mistrza Polski nia stworzyć Indus bojowy w os. GRAND-KINO 
na rok 1925. 


dusz te będzie obrócony na propagandę | Najpiękniejszy mężczyzna świ 
pod kierunkiem prof. Arnolda. 


i organizację partji:w tym sensie, aby ZRP Paddy 
przy najbliższych wyborach w każdym) Rudolf Valentino 
W turnieju przyjmuje udział 20 
najsłynniejszych zapaśników świata. 


Wielkiego ` 


okręgu. mógł być wystawiony liberalny w przecudownym poemacie 


smsy” dej miłośc 


wę, 'podkreślającą, że nawet najdrobniej 
szę datki na ten fundusz są pożądane, 

Porywający dra z udziałem pięknej 

Giorji Swanson. > 


PANIKA POD ZIEMIĄ, 
P; 26 stycznia, 

Sp. służba telegr; „Republiki” 

; Z Nowego Jorku donoszą o wykole- 
Ñ | jeniu się pociągu kolei podziemnej. Pod- 
u | czas powstałej paniki zabito trzy osoby. 

Pozatem publiczność uratowała się, przy 

czem jednak wielu ludzi odniosło rany, 


Szczegóły jutro. 


W matni szpiega 
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Pod dyrekcją kino-teatru 


Pod dyrekcją kino-teatru 
„LUNA“ : 
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feletwoie pytani 


sportowego Wiednia 


Zawodowcy czy amatorzy, sport czy interes? 
Specjalna służba korespondencyjna „Expressu*. 


4 Wiedeń, 25 stycznia, 

Jutro rozpoczyna się w Wiedniu kon 
ferencja między Związkiem Piłki Nożnej 
a poszczególnymi klubami, 

Na pierwszym punkcie porządku dzien 
mego znajduje się tak paląca dla sportu 
sprawa, jak pytanie: profesjonalizm, czy 
amatorstwo 

Z góry można przewidzieć, że akcja ta 
nie osiąśnie pożądanego skutku, gdyż 
spraw tego rodzaju nie można załatwić 
ad hoc, a prawdziwie amatorstwo do- 
piero może zacznie królować, gdy adepci 
sportu poznają całe zło prefesjonalizmu. 
Sprawa ta wejdzie również i na posie- 
dzenie międzynarodowego komitetu olim 
pijskiego, który zbierze się w począt- 
kach maja bieżącego roku, 

Drugą sprawą, która prawdopodob- 
nie wypełni jutrzejszą konferencję jest 
reorganizacja systemu rozgrywek mi- 
strzowskich  - 

Dotychczasowy system, odpowiadają 
cy zupełnie przyjętem w Polsce okazał 
się bardzo kiepskim, 

Brane tu są głównie w rachubę robot 
nicze stowarzyszenia sportowe, jak popu 
larny w Polsce Wacker, gracze którego, 
rekrutujący się ze sfer pracowniczych, 
zajęci są przez cały tydzień pracą zawo 
dową, a jedyną wolną niedzielę poświę- 
cają rozgrywikom o mistrzostwo. 

Zrozumiałem i jasnem jest dła każde- 
go, iż gracz taki, źle odżywiany i bez 
treningu nie może dotrzymać pola gra- 
czom zawodowym, którzy mając wolny 
czas, poświęcają go na pracę nad sobą. 


szy rzut oka, ba powiem więcej, jest ona 


nadzwyczaj skomplikowaną, Grunt jest |ż, 


tu bardzo grzęski, i mamy do czynienia 
z całym szeregiem drastycznych spraw. 

Część wiedeńskiej prasy sportowej 
występuje ostro przeciwko udziałowi za 
wodowców w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo, a mecze między dwiema drużyna- 
mi zawodowemi nazywa zwykłym, i to 
bardzo intratnym interesem. 

Pomijając już to, dojdziemy do kon- 
kluzji, że mistrzem drużyn zawodowych 
zostanie ten klub, który może sobie za- 
angażować najlepszych graczy, w ro- 
dzaju Szałiera, Konradów, Eisenhofiera 
etc, czyli ten, który posiada największą 
ilość gotówki, 

Jeśli sport, a w szczególności piłka 
nożna pójdzie po dotychczasowej nii, 
doczekamy się może, że za parę lat, ja- 
kiś Krezus przemysłowy powie z dumą: 
„Moja drużyna footbalowa”, tak jak do- 
tychczas mówił o urzędnikach lub służ- 
bie. 

Jeżeli znów nie będziemy zwracać u- 
wagi na stronę etyczną, to trzeba dodać 
że taki system będzie sprawiał niewypo- 
wiedziane trudności Związkowi Piłki No 
żnej, gdyż gracze zawodowi będą prze- 
chodzić z jednego klubu do drugiego, 
idąc tam, gdzie im więcej zapłacą, 

Takie sprawy ma załatwić jutrzejsza 
konferencja Wiedeńskiego Związku Pił- 
ki Nożnej z delegatami poszczególnych 
klubów, 


Czy będzie to można załatwić? Oto |carja) 42,45 i 44 mtra 


Mróz nie odstrasza miłośników sportu. 
W Warszawie odbywają się mecze footbalowe. 


Warszawa, 26 stycznia. 
Przy pięknej choć mroźnej pogodzie 
odbył się w niedzielę w parku Sobieskie- 
go pierwszy w tym roku publiczny mecz 
piłki nożnej między drużynami mistrza 
Warszawy a majmłodszym jej benjamin- 


, Potonja iła w składzie częś- 
i zonym, jednak obecność ta 
kich jej podpór, jak bracia Lothowie, Gra 
bowski i Bułanow II, wystarczyła na to. 


aby pokonać bez apelacji młodego rywa-| W 


la — W. T. C., z Zollerem, reprezentacyj 
mym obrońcą stolicy (dawniej Legja), ecz 
bez Wasowicza walczyło zacięcia do 
ostatniej chwili, nie rezygnując z ataków. 


tracąc żadnej, W drugiej też połowie strze 
Bt Grabowski najpiękniejszą bramkę dnia 
(RE Kriegera, Sędziował p. Bednar- 
SKi, 

Z drużyny W. T, C. wyróżnili się prze 
dewszystkiem Koch, Focht, Zoller i Ba. 
dowski, choć wszyscy inni grali naogół 
nieźle. Co do poprawności gry, to zarzu- 
cić można zbytnią brutalność Sochacxie- 
mu, którą kierownictwo sekcji winno u 
tego obiecującego piłkarza wykorzenić, 
Polonii na pierwszy plan wybili się 
Loth II i Grabowski, zdobywcy 7 bramek 
(łącznie). Obaj oni wykazali niestychaną 
ambicję w grze i wcale dobrą kondycję. 
Również dodatnio sprezentował się mło- 


To też mimo miażdżącego wyniku cyf|dy bramkarz, Laskowski, 


rowego na niekorzyść cyklistów, 
wadzona była otwarcie i obfitowała w 
wiele ciekawych momentów. 

Do przerwy stosunek bramek nie był 


gra pro Widzów zebrało się około 1000 osób. 


Ex 
* 


Na boisku powązkowskiem spotkały 


jeszcze tak korzystny dla Polonji, gdyż |się w tym samym czasie dwie inne pierw 


W. T. C. potrafiło uzyskać dwa punkty, |szoklasowe drużyny warszawskie, 


w tem jeden z pięknego strzału Kocha. 
Po zmianie stron jednak drużyna mis- 

trzewska opanowała niemal niepodziel 

nie boisko, zdobywając aż 7 bramek i nie 


Nie- 
spodziewane zwycięstwo odniosła Varso 
via nad Warszawianką, grającą w normal 
nym składzie, choć w 10 osób. Sędzia p. 
Luksenburg, 


Wynik sześciodniowych wyścigów 
kolarskich, 


Berlin, 26 stycznia, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Wielkie sześciodniowe wyścigi kolar 
skie zostały zakończone. Wynik następu 
jący: 1) Ruett—Aerts 385 p.; 2) Hahn — 
Tietz 308 p.; 3)Granda — Mac Beath 


Ładny skok narciarski, 


Norweg Thoresen zwyciężył na kon- 


298 p.; 4) Egg — Krupkat 277 p. O jedno 
okrążenie z tyłu: Saldow — Lorenz, Broe 
co — Miguel. O trzy okrążenia z tyłu 
znakomici Van Kempen — Giorgetti, pos 
zostali wycofali się, Zwycięstwo niemiec 
ko-belgijskiej pary zupełne. 


Kurs. sędziów piłkarskich. 
W sobotę zakończył się w Warszawie 


kursie narciarskim w Pontresina, osiąga |kurs teoretyczny dla kandydatów na sę- 
jąc na skokach na nartach 48,51 i 49 mtr. |dziów piłki nożnej, Na wykłady uczęsz- 


ie miejsce zająął Eisenberg (Szwaj- 


Kwestja rozgrywek o mistrzostwo nie | Hamletowskie pytanie, które wisi nad|(Szwajcarja) 45,45 i 43 metry. 


jest tak prostą, jak się wydaje na pierw- 


sportowym Wiedniem. A, W. 


Ze związku polskich związków sportowych| wysie 
który o-|7 ppoe 


Zarząd Z. Z, rozesłał niedawno pols- 
kim związkom sportowym projekt nowe- 
go statutu naczelnej organizacji i sporto- 
wej, która ma w przyszłości nosił nazwę 
Polskiego Komitetu olimpjiskiego Projekt 
opracowała komisja statutowa, wybrana 

rzez nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„ Z, w dniu 25 października 1924 r. 

Walne aby uchwaliło dla ko 
misji następujące ektywy: 

a) Dwoistość władz naczelnych (obec- 
nie Z, Z. i P, K. L O.), ma być zniesiona; 
natomiast ma istnieć tylko jedna instytu- 
cja naczelna dla zrzeszeń sportowych w 
Polsce. b) Instytucja ta ma nosić nazwę 
Polski Komitet olimpijski, c) W zasadzie 
instytucja ma zachować dotychczasowy 
zakres działania í zasady organizacyjne 
polskich Związków sportowych. 

Trzymjąc się powyższych) dyrektyw. 
komisja opracowała projekt statutu P K 
Ol., wzorowany z nielicznemi odchylenia- 
mi na dotychczasowym staucie Z. Z. Je- 
dynie w celach i środkach do celu pałą- 
czono dotychczasowy zakres działania Z, 
Z. i P, K. Ol, a komitet wykonawczy ma 
się w przyszłości dzielić na dwa wydziafy 


jeden dla spraw wewnętrznych, 
bejmie dotychczasowe agendy Z, Z, oraz 
gi dla spraw zagranicznych, który o- 
bejmie dotychczasowe agendy P. K. I. O. 
Oba wydziały zbierać się będą na wspól- 
ne posiedzenia, jako komitet wykonaw- 
czy, ponad 
ny, Oprócz 19 członków, wybieranych na 
3 lata przez walne zgromadzenie mają do 
niego wchodzić z głosem stanowczym de 
legaci ministerjów zainteresowanych roz- 
wojen sportu, oraz z głosem doradczym 
deleóaci polskich związków sportowych. 
Dość ważne zmiany zaprojektowała 
komisja jedynie co do ilości delegatów, 
służących poszczesólnym związkom ra 
walne zgromadzenie. Dotychczas w za- 
sadzie związki ze względu na Fczbę sto- 
warzyszeń miałv równą ilość głosów, do 
której dochodziły po 6 latach przynaneż- 
ności do Z. Z. Obecnie proponuje komisja 
przyjęcie przy wyborze deledatów syste: 
mu pronorcjonalneóo, na podstawie któ- 
rego związki posiadałyby od 2 do 10 zło- 
sów, stosownie do ilości towarzvstw zrze 
szonych w odpowiednim związku, 


Urugwaj jedzie. 


Ale narazie do północnej Ameryki na | pilki nożnej nie mogą pom 


aż 500 klubów sportowych, nie dbających 
wcale 6 to, że ich widownie boiskach 
więcej 


3-miesięczne tourne, gdzie rozegra dzie-| ponad 8 do 10 tysięcy widzów. 


więtnaście meczów Wyjazd z ojczyzny na 
stąpi 27 lutego r. b. 


Mistrz świata wysyła również do E'ro | Basseballowych. ma których ma się 


Wobec powyższego mecz z Uru 
jem postanowiono rozgrywać na bois! 


im 


py jedną drużynę, zachodzi więc pytanie, | mieścić nawet 200,000 widzów. 


w której z drużyn znajdą się zwycięzcy z 
VIII olimpjady, jak: Petrone, Scarone, Na 
sazzi, Nrdinaran, Romano, Zibecki i nu- 
rzyn Andrade. Przypuszczać należy, że 
podziwianych w Paryżu żonglerów, któ- 

ch wymieniliśmy powyżej, Urugwaj wy 


le do Europy. 
Charakt: jest że w Amery 
ee o „łaski tajczyków starało się 


Lekarz-dentysta 


powróciła. 


Szwecja błaga o śnieg 

i mróz. 

gałęzie sportów zimowych 
jej i bezśnieżnej zimy, nie 
rozpoczęły jeszcze sezonu zimowego. Do 
wodem tego stanu rzeczy jest temperatu- 
ra w dniu 24 grudnia 1923 r., która wyno- 
iła wtedy 22 stopnie poniżej zera, zaś 
24 grudnia 1924 r. 4 stopnie powyżej zera. 


czało około 40 słuchaczy, którzy za 2 ty 


trzecie Jaeger| godnie staną do egzaminu, aby zasilić li- 


e małe kadry kolegjium warszaw- 
REERORZPIE SZT RIZZROLCZT ROZA 
V3BB88S5G8E0SGG50 
Czytajcie 
„Republikę. 


Ed KOKO OKO 


ma stać zarząd głów- | 99000000000000000000000090000009000000000000005008050090 000004 


| HANFTWURCLOWI Zastosowanie radjołelsfonu oba'muie coraz szersze dzie- 
3 dziny. Oto p. 


ny. o p. Magdalena Cameron, znana sportsmenka z 
Chicago uprawia codziennie gimnasiykę rytmiczną przy 
dźwiękach radio. 


Str. 8, „EXPRESS WIECZORNY" 


zadaj TREVIJE | 


DLA CZYTE:.NIKOW 
„REPUBLIKI” i „EXPRESSU“. 


Celem ulżenia choć w pewnym, niewielkim stopniu- niedoli szerokich mas społeczeństwa łódzkiego, 
wydawnictwo „Republiki“ i „Expressu przystąpiło do rozdawania bezpłałnych premii. 

Rozdawanie premji odbywać się będzie codziennie, w przeciągu dłuższego czasu. 

Każdemu z Czytelników lub Czytelniczek „Republiki“ i „Expressu“ mogą przypaść 
w udziale wyznaczone premje. Ci, którzy chcą należeć do wybrańców losu, muszą codziennie wycinać 
kupony, zamieszczane w każdym numerze „Republiki“ i „Expressu“, 

Wycięte kupony „Republiki“ i „Expressu“ należy (zamknięte razem w zalepionej kopercie) wrzucać do 
specjalnej skrzynki, zawieszonej w podwórzu domu przy ui. Piotrkowskiej Ne 49. Na kuponach, 
ważnych tylko w dniu na nich oznaczonym, Czytelnik wzgl. Czytelniczka wypisuje tylko nazwisko 
imię i adres. 

W niedziele i święta należy składać wyłącznie kupon „Republiki, gdyż „Express* w te dnie 


nie wychodzi. 
O godzinie 7. wieczorem codziennie skrzynka z kuponami będzie opróżniana i w obecności członków 


redakcji i zaproszonych gości odbędzie się wylosowanie kopert z kartkami, których „właściciele obda- 
rowani będą naszemi codziennemi premiami. 

Należy tedy wrzucać do skrzynki koperty przed godziną. 7 wieczorem. Koperty póź 
niejsze będą unieważniane. 

Codziennie w „Republice i „Expressie“ ogłaszane będą wyniki z dnia poprzedniego i odbywać się 
będzie wręczanie premji. 

Na premje składać się będą większe ilości artykułów codziennej potrzeby, jak węgla, mąki, 
cukru, papierosów, materjałów na ubranie etc. etc. 


Dzisiaj, we wtorek, w 5-ym dniu, rozdane będą 3 premie: 


D 3 korce węgla "= s 
Va 15 kilo m akt i 3) ka syna taryny. 


Wyniki dnła dzisiejszego ogłoszone będą w jutrzejszych numerach „Republiki“ i „Expressu“, 
Wszystkie premje rozdawane będą zupełnie bezpłatnie, wobec czego będą dla tyeh rodzin, które 
los wybierze, prawdziwem dobrodziejstwem w dzisiejszych czasach bezrobocia i głodu.: 


Kupon V znajdą Czytelnicy i Czytelniczki w dzisiejszych numerach „Republiki*i phapiessu 
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Pańska 9, m. 33, Grynblat. 
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do wynajęcia. dać do „Republiki” 


Piotrkowska 98, tel, 21-38. (Dom Schmechla) AE U KASE Ark. H Odciski, brodawki E Kearins pojade 


1 a ZA 1 skórę zgrubiałą na saiad © 731 —3 
Za n2 towaru a AE ne, transmisja, wodociąg.. - Zgł. H Y bezpowrotnie bes bólu "AK 5 WERE 
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Chemiczno-farmaceutyczn, laboratorjum stanie 6-go „Sierpitia 
n e 
ul. Pomorska Ne 81, m „Ap. Kowalski” w Warszawie, ul. Miodowa N5 g|)? 19 m. 13, „724 
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Ogłoszenia: WY ER! lagi NEKROLOGI 1 NADESŁANE: ipe zj wieka miiiazkowy -MA dbaps: i 
Zsręczypowe i zasl tekście 10 zł. Zamejscoweo 6) proc. Zagran. o 100 prac. droži H iyt, > 

pogo: R druk ogłoszen nding „ala opowiada Drobne 10 gt. Poszu.lwanie praćy ó grosz- Najmaiejsże Śdut 
s wieczorny i Tamitlika łącznie 217.59 Redakcja i Ć jawiżąć ja, Piotrkowska 49. Teleion 27-24,24.14, Godziny, przyjęć redakcji 6 — 7 po poł. Rękopisów niezamówionych nie żweaca się 


* Ogłoszenia kotofowe (mińinialńa wielkość ćwriżć strony) _ 100 procent dróżej. 


sze 


Eak 


AATE 


dbywa się li tyiko 
dszywanie się pod powyższą firmę będą prawnie $ 


Re — ——-+-oLLLLeLL ooul 
wydawnictwo „Republika“ Sp, z ogr. odp. W. Polaka "Czciońkafni „Republiki“, Łódź, Piotrkowska 48, Tłocznia, Piotrkowska 15: „' Redaktor odp, Józef Burmans: ,, 


